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Protokół nr 27)2008

Z posiedzenia komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Brzesku, odbytym w dniu 31 stycznia 2008 roku.

Posiedzenie odbyło się w budynku Publicznej Szkoły Podstawowej           w Mokrzyskach.

Posiedzeniu  komisji przewodniczyła radna Maria Kądziołka –przewodnicząca komisji, ponadto udział w posiedzeniu wzięli lista obecności stanowi załącznik do protokołu komisji .

Przewodnicząca komisji powitała wszystkich zebranych na posiedzeniu       i przedstawiła proponowany projekt porządku posiedzenia  - został  przyjęty jednogłośnie.

1. Zapoznanie się z potrzebami remontowymi  PSP w Mokrzyskach.

2. Sprawy różne.

3. Zakończenie posiedzenia.  

Ad.1. 

Przewodnicząca komisji Maria Kądziołka poinformowała, iż komisja postanowiła odbyć swoje posiedzenie wyjazdowe w  PSP w Morzyskach.  Tutaj na miejscu zapoznamy się z problemami tej placówki, rozważymy  wszelkie sprawy jej dotyczące, jak również w miarę możliwości postaramy się zwrócić uwagę na niektóre z nich udzielić pomocy w rozwiązaniu niektórych z nich. Mam nadzieję, iż posiedzenia wyjazdowe będziemy odbywać częściej, tak aby zapoznać się z problemami nie tylko placówek oświatowych, ale również i innych jednostek organizacyjnych gminy.

Dyrektorzy szkół pełnią jakby podwójną rolę – z jednej strony odpowiadają za sprawy pedagogiczne, a w tym zakresie organem nadzorczym jest Kurator Oświaty, a z drugiej strony są gospodarzami obiektów, odpowiadają za remonty i wszelkie inne sprawy gospodarcze i tutaj organem przed którym odpowiadają jest gmina. 

Gosi nas dzisiaj Pani Dyrektor PSP Mokrzyskach Pani Alicja Pikulska, której w tym momencie oddam głos i poproszę o przybliżenie Komisji zagadnień związanych z funkcjonowaniem szkoły.  

Dyrektor PSP w Mokrzyskach Pani Alicja Pikulska przypomniała komisji  historię  powstania i funkcjonowania  szkoły   jako placówki oświatowej.

Od 1 września 2007 roku Pani Alicja Pikulska  w drodze konkursu objęła  funkcję dyrektora  szkoły. Aktualnie do szkoły jest zapisanych 221 uczniów, którzy uczą się w 11 oddziałach klasowych. Obecnie dopadł nas również niż demograficzny, od dwóch lat straciliśmy stanowisko wicedyrektora, ponieważ nie mamy 12 oddziałów, tylko 11.

W roku przyszłym przyjdzie do nas tylko jedna pierwsza klasa, gdyż jest 30 dzieci które spełniają obowiązek przedszkolny. Największe bolączki to  sprawy gospodarcze  i brak środków finansowych. Planujemy sami budżet z panią księgową, ale są to tylko  podstawowe rzeczy czyli:  uposażenia nauczycieli, obsługi i drobne kwoty na drobne remonty. My możemy tylko podpowiadać, wnioskować i prosić  to wtedy są ewentualnie jakieś dodatkowe środki na te cele. Niedobre jest to, jak wynika z obserwacji, że w wakacje jest przestój nic się nie dzieje, a potem nagle w grudniu okazuje się, że parę złotych  dostajemy i szybko trzeba je wydać  i tak poradzić sobie, aby nie popełnić jakiś błędów finansowych. Jest to bolączką, że nie możemy tych spraw wcześniej planować, rozstrzygać  i wydawać  środków. Jeżeli po dokonanej kontroli  wyjdą jakieś nieprawidłowości to wówczas otrzymujemy środki na tak zwane „łatanie dziur”, jest to chyba największy problem dyrektora szkoły, że nie ma tego komfortu tylko trzeba jakoś sobie poradzić i ogarnąć to wszystko.

Radny  Marek Adamczyk przypomniał, że próbowaliśmy zainteresować sprawami naszej szkoły burmistrza Jana Musiała. Sam osobiście składał pisma i wnioski, a pan burmistrz odpisywał nam, że pieniądze na remont szkoły dostaje pani dyrektor, a jakie są to pieniądze to wiemy. Jest to efekt tych lat, zaniedbania w chwili obecnej są takie, że  należy przeprowadzić szybko remont  bo w przeciwnym razie nastąpi  koniec tego budynku.

Radna Maria Kądziołka –  sytuacja dyrektorów nie jest wesoła, gdyż tak de facto  wszystko na nich  spada. 

Odpowiadają za sprawy pedagogiczne /związane z nauczaniem/, za które odpowiadają przed kuratorem oświaty. Odpowiadają także za sprawy związane z funkcjonowaniem placówki, sprawy gospodarcze za które to odpowiada przed organem prowadzącym, czyli gminą. Każde działania        i potrzeby występujące w każdej jednostce organizacyjnej związane są ze środkami finansowymi niezbędnymi na realizację zadań i obowiązków. 

Należy zaznaczyć, iż w tym roku Rada nasza w budżecie gminy zabezpieczyła dość pokaźną kwotę na remonty i inwestycje w obiektach oświatowych - między innymi zarezerwowano środki na naprawę dachu Szkoły Podstawowej w Morzyskach /malowanie/, na wykonanie projektu budowy sali gimnastycznej, oczyszczalnię ścieków. Generalnie należy przyznać, że dużo środków  rada przeznaczyła w bieżącym roku na realizację zadań inwestycyjnych w Morzyskach. Natomiast, zapoznając się tutaj na miejscu z potrzebami jednostki, należy się zastanowić nad priorytetami tzn. nad tym, które z zadań jest najpilniejsze do realizacji, a które może być realizowane  np. w drugiej połowie 2008 roku. Wiemy, że dziecko tutaj  w szkole spędza kilka godzin dziennie, gdzie musi uczestniczyć w zajęciach lekcyjnych /siedzieć i  przebywać tutaj w murach/. Przyglądniemy się dzisiaj jeszcze tym sprawom. Przyglądniemy się potrzebom szkoły w tym remontowym, i myślę, że wypracujemy  wnioski które przedstawimy burmistrzowi i radzie miejskiej i miejmy nadzieję, że ze strony tych dwóch organów będzie pozytywna reakcja. Mam nadzieję, że czas spędzony tutaj w szkole spożytkujemy pewno efektywnie.

Dyrektor Alicja Pikulska nawiązała do  zadania pn. remont pokrycia dachowego i oczyszczalnia ścieków, oraz budowa sali gimnastycznej. Nigdy nie wnioskowała o wprowadzenie zadania pn. budowa sali gimnastycznej ponieważ jest wiele innych pilniejszych spraw do rozwiązania. Nie neguje budowy sali gimnastycznej, gdyż jest to sprawa bardzo ważna i konieczna dla naszych dzieci, nie jest przeciwna temu pomysłowi, absolutnie, ale nie jest to dla niej jako dyrektora priorytet.  

Radny Marek Adamczyk  wyjaśnił temat dot. sporządzenia w czynie społecznym dokumentacji technicznej na remont budynku szkoły tj. wymiany co. i innych. Koszty wykonania dokumentacji stanowią znaczące kwoty, które musielibyśmy wydatkować na innego projektanta. Radny rozmawiał z panią dyrektor o decyzji  dotyczącej tematu budowy sali gimnastycznej – przekazałem taką sugestię, że jest to decyzja kandydata na burmistrza. Nie sprzeciwiałem się, gdyż wiem jakie to jest ważne. Jednakże zastawiam się nad kolejnością realizacji pewnych zadań. Tak jak pani dyrektor powiedziała, trzeba ratować szkołę,  a nie prowadzić jałowych dyskutować z niektórymi osobami. Mieliśmy zaraz posiedzenie  Rady Sołeckiej, na którym pan sołtys  i 3 osoby stwierdziły, że jak się robi już dokumentację to jest to dobry krok, aby kiedyś hala stanęła. Jestem tego samego zdania, też nie oponujemy, nie mniej jednak  szkoła na dzień dzisiejszy potrzebuje kwoty 422 tysięcy złotych. Są do wykonania remonty, które winny być zrobione szybko – dokończenie wymiany okien, wymiana starej instalacji centralnego ogrzewania, izolacja pionowa piwnic itd. Chodzi tutaj o ustalenie przede wszystkim priorytetów i zadań, które spowodują poprawę warunków przebywania i bezpieczeństwa dzieci w budynku szkoły.

Radna Maria Kądziołka  - pani dyrektor przedłożyła  nam pisemną informację o koniecznych zadaniach inwestycyjno-remontowych jakie winny być przeprowadzone w szkole. Następnie radna poprosiła                  o przybliżenie sprawy związanej z funkcjonującą w szkole instalacją centralnego ogrzewania. 

Dyrektor Alicja Pikulska – kotły centralnego ogrzewania mają 15 lat,          a wymienione zostały przez panią dyrektor Żurek, są to kotły gazowe   reszta instalacji czyli grzejniki, rury  mają 35 lat. W tej chwili co. jest bardzo wyeksploatowane  i nie bardzo nadaje się do remontu. Były przypadki awarii, ale jakoś udało nam się je jeszcze naprawić.

Radna Maria Kądziołka – nawiązała do  wniosku pani dyrektor dot. pilnej potrzeby  założenia warstwy termoizolacyjnej  na zewnętrznych ścianach budynku i poprosiła o przybliżenie tej kwestii.

Radny Marek Adamczyk - wyjaśnił, po wykonaniu  nowego dachu na szkole wg. fachowców należy jak najszybciej przystąpić do odgrzybienia budynku, położenia izolacji  pionowej, wymiany stolarki okiennej. Niektóre okna są pozabijane gwoździami, natomiast te najgorsze okna zostały wymienione  w miesiącu grudniu 2007 roku - szkoła otrzymała środki finansowe z rezerwy budżetowej  na wymianę części okien i drzwi wejściowych. Budynek jest zawilgocony i należy zaznaczyć, iż straszne pieniądze idą na jego ogrzewanie /gazowe/.

Radna Maria Kądziołka – wracając do sprawy budowy sali sportowej, wg. mnie przy każdej szkole powinna być sala gimnastyczna /sportowa/, gdyż jest to bardzo ważne słuszne. W tych działaniach podjętych ostatnio przez kandydata na burmistrza brak jest pewnego dalekosiężnego spojrzenia na te zagadnienia. Można zadać pytanie, co zrealizowano na przestrzeni ostatnich ośmiu lat. Czy nie powinien być opracowany harmonogram realizacji zadań na obiektach oświatowych. Już dawno winny być wykonane dokumentacje związane z budową na terenie gminy sal gimnastycznych oraz innych inwestycji i remontów, a część z nich winna na terenie gminy funkcjonować. Na dzień dzisiejszy w okresie tych ośmiu lat mamy na terenie całej gminy oddane i użytkowane tylko dwa takie obiekty przy szkołach tj. oddana w 2007 roku piękna hala sportowa            w Okocimiu, która powstała tylko i wyłącznie dzięki uporowi                          i zaangażowaniu członków stowarzyszenia oraz w znakomitej części sfinansowana ze środków wyasygnowanych przez to stowarzyszenie oraz sala gimnastyczna w Jasieniu.  Jeżeli byłby opracowany i oczywiście wdrożony w życie  taki harmonogram, to na dzień dzisiejszy tuż przed wyborami nie byłoby konieczności pokazywania operatywności niektórych osób. A dzisiejsza nasza dyskusja dotyczy tego, co jest pilniejsze do realizacji, czyli ustalenia priorytetów tj. spróbowania spojrzenia na sprawę w sposób gospodarski np. czy nie pilniejszym zadaniem jest wykonanie izolacji pionowej budynku szkoły tak, aby prace te mogły być wykonane w miesiącach wakacyjnych, natomiast spokojnie w drugim półroczu 2008 roku wykonać projekt dokumentacji. Według mnie rada musi przyjąć harmonogram takich prac, tak, aby o nich byli poinformowani dyrektorzy jednostek oraz mieszkańcy poszczególnych sołectw i osiedli, a zapewne będzie to sytuacja komfortowa i pomocna tak dla jednych, jak i dla drugich. 

Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek - należy się zastanowić czy nie lepiej      w pierwszej kolejności zaizolować  zewnętrzne ściany budynku   niż  budować halę, bo to trochę potrwa.

Radny Marek Adamczyk - sala jest potrzebna, ale gdy komisja zejdzie do piwnicy, to zobaczy jak dokucza  brak szatni. Tą prowizorkę jaka jest na dole nie można nazwać szatnią, stołówka to nic innego jak zaplecze kuchenne. Jeżeli będzie budowana hala gimnastyczna to trzeba będzie tak zaprojektować,  aby połączyć wszystkie te funkcje, stworzyć takie warunku aby dzieci nie schodziły pod ziemię się rozbierać.

Naczelnik Józef Cierniak  - stwierdził, że szkoda  tylko, że w czasie kiedy inne szkoły  wymieniały okna  akurat tutaj nie  robiło się nic. Pod koniec roku mieliśmy możliwość przeznaczenia dodatkowych środków  finansowych z rezerwy  i dzięki temu wymieniono drzwi wejściowe.

Radna Maria Kądziołka - skierowała zapytanie do Naczelnika Cierniaka reprezentującego organ wykonawczy gminy - Czy są opracowane dla jednostek oświatowych  harmonogramy najważniejszych prac jakie  winny być wykonane  /inwestycje, remonty lub kapitalne remonty/ ?. 

Naczelnik Józef Cierniak - sprawa harmonogramów była omawiana kilkakrotnie. W wydziale są te najpilniejsze potrzeby, które ustalają sobie dyrektorzy. W tej kwestii pamięta, że dwa lub trzy lata temu zbilansowaliśmy wszystkie potrzeby  na owe czasy  i to wyszło grubo ponad 2 mld złotych - aby można było wszystkie potrzeby zaspokoić. Każdy dyrektor z tego tortu chce dla siebie  uskubać jak najwięcej. Najpierw było tak, dyrektorzy chcieli aby zrobić sztywny harmonogram  wszystkich placówek, ale gdy się coś zaczęło omawiać to zaczęli się burzyć, aby tego nie robić. Dyrektorom jest trudno dogodzić bo każdy wie, że jeżeli jest sztywny harmonogram   to każdy musi czekać  w kolejce              i w kadencji może nic nie zrobić. W związku z tym przy tych środkach które mamy, bo w tej chwili nie mamy nawet środków z rezerwy, a zawsze te środki w poprzednich kadencjach mieliśmy w granicach 300 tysięcy czy pół miliona i to się tak trzymało do marca, aby potem zrobić takie ostateczne rozeznanie. Te potrzeby jakie potem wyszły z przeglądów  co dyrektorzy robią co roku w obiektach,  typowaliśmy to co było najważniejsze  i te pieniądze się rozdzielało. Teraz jest diametralna sytuacja  inna, po pierwsze nie mamy tej rezerwy, po drugie dyrektorzy mają  środki na remonty zgodnie z przyjętymi kryteriami parę lat               w zależności od ilości uczniów  od ilości oddziałów itd. mają w budżecie. Doskonale zdaje sobie sprawę z potrzeb w każdej szkole,  nie potrzeba mu harmonogramu bo na pamięć  wie  co potrzeba zrobić. Jest obecnie tylko kwestia w wielkości środków finansowych, jeżeli nie będzie zagwarantowanych środków finansowych to chociażby  wydział wspólnie   z dyrektorami  wykonał  niewiadomo jaki harmonogram, to nic to nie da. Nie mniej jednak z kilkuletnich doświadczeń  wie, że dyrektorom już po pierwszym  lipca można powiedzieć na czym im zostaną środki  finansowe, zawsze te środki zostają. Kierując się tym długofalowym myśleniem, czy dobrym gospodarowaniem jakim jest dyrektor, już w miesiącu czerwcu dyrektor powinien przewidzieć, że zostaną mu środki finansowe  i winien robić to co jest najpilniejsze. Na dzień dzisiejszy jest najpilniejsze, aby raz na zawsze  dać sobie spokój z wymianą okien, wymienić wszystką stolarkę i zacząć z czym innym. Znam problemy tej szkoły  wiem, że były problemy z instalacją centralnego ogrzewania, z instalacją elektryczną,  bo jest już stara, ale nie dotyczy ten problem tylko tej jednej placówki,  tylko innych również. Musi pani dyrektor we własnym zakresie zasięgnąć opinii  fachowców i ustalić priorytety do wykonania w pierwszej kolejności. 

Radny Marek Adamczyk – na bieżąco prowadzona jest naprawa instalacji elektrycznej w budynku szkoły  na zasadzie sztukowania. Jeżeli władze gminy wiedzą, że obiekt ma 50 lat, to siłą rzeczy nadzór budowlany musi zlecić  plan generalnego remontu, bo po pięćdziesięciu latach nic w takim budynku nie może być dobre. Ani do Pana Naczelnika ani do Pani dyrektor nie ma nikt pretensji, natomiast nałożyły się jeszcze tutaj w Mokrzyskach dwie rzeczy. Po pierwsze - przez pewien czas nie mieliśmy radnego.  Jednak  obserwując waszą pracę   i dzięki wam za to -  zawsze staracie się dla swojej szkoły  coś tam urwać, żeby te środki były, tu nie walczył nikt no bo nie było radnych. Po drugie - zmieniła się pani dyrektor. Wiedząc, że odchodzi nie musiała się  też aż tak bardzo wysilać, bo wiemy że prowadzenie remontu w szkole  to jest straszny wysiłek. Są tu wszystkie problemy łącznie z bezpieczeństwem dzieci i to się nałożyło na to, że dzisiaj budynek naszej szkoły jest najgorszy.

Radna Maria Kądziołka – nawiązała do wypowiedzi Naczelnika Cierniaka który stwierdził, że nie musi mieć harmonogramu  bo zna wszystkie bolączki. Nie bardzo się w tym momencie zgadzam z panem naczelnikiem. Harmonogram o którym tutaj dyskutujemy nie dotyczy jednego roku Chodzi tutaj o harmonogram zadań, które winny obejmować  dłuższy okres czasu, a to wszystko wiąże się z planowaniem budżetu, pozyskiwaniem środków pozabudżetowych czyli generalnie z zabezpieczeniem środków finansowych na dane zadanie. Rada pracuje 4 lata, po niej następnie przychodzi nowa rada i tutaj właśnie radni, na samym początku swojej działalności winni zapoznać się z takim harmonogramem, z tematyką dotykającą każdą placówkę, czy też jednostkę organizacyjną gminy. Winni mieć pokazane, co zostało wykonane w poprzedniej kadencję  i co jest jeszcze do zrobienia. Winni mieć świadomość, jakie działania są konieczne do podjęcia, aby  wykonać w danej szkole jakieś zadanie. To, o czym Pan mówi,  to są doraźne działania, które wynikają z bieżących kontroli różnych instytucji, a maja ich dyrektorzy na co dzień, mają np. sanepidu.                   

                    Wnioski o których pan mówił, są to bieżące zalecenia, które  muszą być przez dyrektora placówki wykonane bo inaczej jednostka kontrolująca w inny sposób sprawę załatwi, a najbardziej pokrzywdzonym w takiej sytuacji jest dyrektor /kierownik/ placówki. Chodzi o to, że jeżeli byłby opracowany i realizowany taki harmonogram to nowi radni po zapoznaniu się z nim wiedza już na samym początku kadencji, że np. w toku realizacji jest budowa przedszkola w ….., opracowana jest dokumentacja na halę sportową w miejscowości X i pozyskane są już środki pozabudżetowa, względnie są takie środki zadeklarowane przez taka czy inna instytucję wspierającą. To z dokumentacji będącej w waszym posiadaniu winniśmy się tego wszystkiego dowiedzieć na samym początku nowej kadencji.                                                                                                                                                                                         

         Musimy się zastanowić, czy nie ważniejszym jest np. przeznaczenie w tym momencie środków finansowych na ratowanie budynku szkoły, gdzie w piwnicach jest grzyb i posuwa się coraz wyżej w górę, mając przede wszystkim na uwadze dobro dzieci, gdyż to one kilka godzin dzienne tutaj spędzają, a w drugiej kolejności wykonać dokumentację na salę gimnastyczną, która może być wykonana np. w miesiącu czerwcu. Dyrektorzy podejmują szereg działań, to oni jako gospodarze wiedzą co jest najpilniejsze i  najważniejsze do wykonania. To oni prowadzą tą placówkę, oni odpowiadają za nią,  natomiast my jako rada, a pan i wydział którym pan kieruje winniśmy pomagać im pomagać, służyć im pomocą. Wiadomym jest, że nie jest możliwym wykonanie wszystkiego, bo i Salomon z pustego nie naleje, jednak powinniśmy działać rozważnie, tak aby wykonać jak najwięcej. bo jest to potrzebne dyrektorom. To Wydział kierowany przez pana mając taki harmonogram, znając potrzeby jednostek  winien doradzać burmistrzowi przy opracowywaniu projektu budżetu na dany rok co winno być do niego wprowadzone, winniście podpowiadać co jest bardzo ważne do zrobienia w każdej szkole, a potrzeby są ogromne.

          Jeszcze na jedną kwestię chciałam zwrócić uwagę, harmonogramy nie są sztywne, weryfikuje je życie i z tą częścią wypowiedzi pana też nie mogę się zgodzić. To jest coś na czym się pracuje, może być na bieżąco weryfikowane, zmieniane, mogą być zadania dodawane itd. A teraz mamy taką sytuację, iż w momencie, gdy zbliżają się wybory wszystkim, wszystko się obiecuje.

Radny Leszek Klimek -  przypomniał, że w poprzednich kadencjach taki harmonogram był przygotowany, robiliśmy wszystkie przedszkola  do jakiegoś poziomu i nie myśli, że teraz będzie inaczej. Dyrektorzy przedszkoli wiedzieli wówczas, że są ujęci w harmonogramie w danym okresie. Musimy myśleć  o zawarciu jakiegoś kompromisu, że te zadania które muszą być zrobione  to dyrektorzy to przedstawią i wówczas na te zadania  musimy przeznaczyć pieniądze. Pan naczelnik na pewno gdzieś ma taki harmonogram, bo na pewno takie zadania priorytetowe były już zrobione w niektórych placówkach. My  jako komisja zapoznamy się          z tymi zadaniami i  zabezpieczymy środki.

Radna Maria Kądziołka - z dyskusji jaką prowadzimy wynika, że pierwszy nasz wniosek jaki skierujemy do burmistrza będzie dot. opracowania takiego harmonogramu dla placówek oświatowych. W tym harmonogramie będą pokazane zadania potrzeby i wówczas podczas dyskusji winny być ustalone priorytety. Musimy zabezpieczyć środki na bieżące  potrzeby jednostek, każdy grosz dla dyrektora jednostki jest ważny. 

Naczelnik Józef Cierniak - potrzeb jest tak dużo, że te potrzeby które są pilne to co roku są zabezpieczone.

Przewodnicząca komisji Maria Kądziołka – Pan naczelnik chyba nie bardzo rozumie o czym tutaj dyskutujemy. Wszyscy wiemy, że potrzeb jest bardzo dużo i wiemy również, że jest pewna pula środków zabezpieczona na ich realizację, jednakże dyskutujemy tutaj o innym aspekcie sprawy, związanym z opracowaniem harmonogramu wieloletniego w szczególności związanego z realizacją inwestycji, pozyskiwaniem na nie środków budżetowych itd.  

Radny Stanisław Milewski – nawiązał do dyskusji  i wypowiedzi swoich przedmówców. Uważa, że  jak rozpoczynamy remonty to winniśmy zrobić wszystko. Ma przykład w wykonanych pracach w szkole w Buczu, tyle żeśmy się napracowali, a dalej brak jest elewacji budynku, podbitek,  grzeje się, a gaz leci. On osobiście jest za tym, jeżeli  robimy, to  wszystko a jak nie robić wszystkiego to nie robić nic. Radny stwierdził, że może mieć do siebie pretensje bo był radnym dwie kadencje i nigdy nie było tego porządku /harmonogramu. Jak coś robimy to robimy wodę, prąd, sanitariaty, a na drugi rok co innego. Jeżeli dajemy na coś pieniądze to zróbmy to tak jak być powinno  i zrobić uczciwie, taka jest jego opinia jeżeli chodzi o tą szkołę.

Radna Maria Kądziołka - poprosiła o wyjaśnienie, czy przez te 8 lat  zrobiliście jako rada, czy była opracowana analiza jednostek oświatowych  pod kątem tych potrzeb, pod katem inwestycji, które winny być realizowane. Jakie były działania podjęte w tym kierunku. Nie jest realne abyśmy dzisiaj jako rada dali pani dyrektor czy panu naczelnikowi środki finansowe  na wszystkie zadania, nie ma szans. Proszę policzyć ile jest jednostek organizacyjnych gminy. W tym tylko jednym przypadku Szkoły Podstawowej w Mokrzyskach  na pierwsze potrzeby konieczna jest kwota  422 tysiące złotych  i proszę mi  znaleźć w budżecie środki na to. Chodzi tu o to panie radny, że mając taki harmonogram i działając zgodnie z nim zapewne dzisiaj mielibyśmy już niejedną zrealizowaną inwestycję, wykonany niejeden kapitany remont, gdyż byłyby to zadania planowane, realizowane z sensem, a co najważniejsze w budżecie gminy byłyby zabezpieczone środki finansowe. Nie chodzi także o to, aby w jednym roku wykonać jakieś duże zadanie, chodzi o to, aby go tak rozplanować aby zostało wykonane szybko i sprawnie np. w harmonogramie ustalono, że instalację elektryczną czy instalację centralnego ogrzewania wykonujemy w roki 2000 w takiej a takiej placówce, w następnym roku wykonujemy to i to – i tak dalej i tak dalej, etapujemy dzaiałania. Nie robimy kilku czy kilkunasto letnich przerw w realizacji, jak to Pan pokazał na przykładzie Szkoły w Buczu. Wiemy na co winniśmy w budżecie zabezpieczyć środki finansowe. A tak to mamy akcje obietnic przy każdych wyborach. 

Po zakończeniu tej części dyskusji przewodnicząca komisji zaprosiła wszystkich na teren szkoły.

W tym momencie komisja udała się na teren szkoły - dokonała wizji lokalnej budynku szkoły  .

Po dokonanej wizji jako pierwszy zabrał głos:

Radny Pan  Marek Adamczyk - poruszył temat dot. sprzedaży działek         z mienia gminnego sołectwa Mokrzyska - działki budowlane. W tym temacie złożono już pismo do  gminy, ale niestety do tej chwili nasze władze nie rozpatrzyły tematu, aby można było te grunty sprzedać. Szukamy pieniędzy po funduszach unijnych,  ale okazuje się, że ich nie ma a pieniądze leżą, zarastają krzakami. Pan burmistrz odpisał nam, że aby zagospodarować i wyczyścić te krzaki  to potrzeba 20 ludzi, świadczy to     o tym jak mienie wiejskie i w jakiej kulturze jest utrzymywane. Bardzo proszę, pomóżcie przeforsować nam tą propozycję, aby podzielić ten teren na działki i sprzedać je jako działki budowlane, a uzyskane środki przekazać na szkołę i po krzyku. Na tym gruncie mają być 74 działki, a są to pieniądze potężne jakby nie mówić. Jak damy na dwie szkoły to nie jest to forowanie, nie mamy pieniędzy, a nie chcemy ich szukać, a przecież leżą one na wyciągnięcie ręki. Teren ten leżał w części na terenie Bucza. Bucze sąsiaduje z  Mokrzyską i dajemy też Buczu.

Radny Leszek Klimek - przypomniał, że są to grunty gminne.

Radny Stanisław  Milewski – dopowiedział, że dawniej było tak, że są to grunty Mokrzyska –Bucze bo to było wszystko razem.

Radny Marek Adamczyk - nie zgadza się z wypowiedzią radnego Klimka, jeżeli wszyscy będziemy rozumować jak pan radny, to my nie sprzedamy    i na Jasień też środki nie pójdą.

Radny Leszek Klimek – potrzeb jest wiele, ale trzeba najpilniejsze sprawy zrobić, nikt nie mówi nie. Nie będziemy się kłócić o grunty czy                   o pieniądze, jakaś potrzeba jest i od tej potrzeby należy zacząć. Nie zrobimy może dużo, ale  etapami  bo wszystkiego nie da się zrobić             w jednym roku.

Radny Marek Adamczyk - panie radny - podejmiemy uchwałę, że wymieniamy etapami okna w międzyczasie  awarii ulegnie centralne ogrzewanie i co wtedy. Są to zaszłości z lat, ja tylko  wskazuję gdzie są pieniądze.

Radny Leszek Klimek – nie możemy powiedzieć tak, że z gruntów tych sprzedanych  środki pójdą na Bucze i na Mokrzyska,  bo tak być nie może.

Radny Mirosław Wiśniowski stwierdził, że pomysł jest dobry, jest on przyszłościowy i państwo musicie się zastanowić nad  jedną rzeczą. Jakie są media  do tych działek, jeśli nie ma prądu, gazu czy kanalizacji  to myślę że nie wchodzi to w najbliższym roku w rachubę. Mamy sporo działek       w mieście chociażby na Pomianowskim Stoku, gdzie miasto przymierza się do sprzedaży. Trzeba by było w najbliższym czasie zrobić  inwentaryzację przydatności tych wszystkich gruntów, ceny nabycia tych gruntów              i dopiero wówczas możemy podjąć temat. Nie wykluczone  panie radny Adamczyk, że właśnie ze sprzedaży tych działek na Pomianowskim Stoku część pieniędzy pójdzie na remonty, niekoniecznie musimy to sprzedawać, na przyszłość jak najbardziej będziemy myśleć o sprzedaży   my lub następni po nas w następnej kadencji. 

Radna Maria Kądziołka- pragnę Państwu przypomnieć, iż zebranie wiejskie sołectwa Mokrzyska, a więc organ uchwałodawczy i stanowiący sołectwa /na którym byłam obecna/  podjęło uchwałę w sprawie  podziału tego terenu na działki budowlane i ich sprzedaży. Są to pieniądze, które rzeczywiście można wykorzystać i realizować właśnie te ważne zadania     o których tutaj dyskutujemy. Wiadomym jest również, że nie sprzedamy tych działek nagle i nie otrzymamy tych pieniędzy hurtem. Natomiast będzie to zasilenie budżetu  i skutkować będzie tym, że na te najważniejsze zadania środki byłyby pozyskiwane. Skoro tutaj inicjatywa wyszła oddolnie,  od mieszkańców,  to nie możemy być przeciwko ich działaniom, i należy ich w tych działaniach właśnie wspierać, a są to należy zaznaczyć kroki bardzo sensowne. Mieszkańcy na zebraniu wiejskim zadecydowali aby na tym terenie stworzyć osiedle domków jednorodzinnych i nasza rola jest w tym, aby im w tym pomóc. To przecież mieszkańcy wiedzą, co dla nich jest najlepsze. Oni tutaj żyją i mieszkają. Powinniśmy podjąć  wniosek, aby pan burmistrz zintensyfikował swoje działania w tej sprawie i podjął pilne działania mające na celu wykonania woli mieszkańców tj. wykonania planu zagospodarowania dla tego terenu.

W tym miejscu radna Maria Kądziołka przedstawiła wniosek  do burmistrza o podjęcie pilnych działań dotyczących opracowania planu zagospodarowania dla terenu położonego w miejscowości Mokrzyska /pod zabudowę mieszkaniową, jednorodzinną/, zgodnie z uchwałą podjętą przez Zebranie  wiejskie. Poprosiła,  aby członkowie komisji wyraźnie i jasno przedstawili swoje stanowisko w przedmiotowej kwestii. Odniosła  się tutaj do  sytuacji jaka miała miejsce na ostatniej sesji Rady Miejskiej, a dotyczącej podjętego przez Komisje Rewizyjną apelu, prośby skierowanej do kandydata na burmistrza, pełniącego obowiązki komisarza Brzeska Pana B.Babicza o nie wykorzystywanie pełnionej funkcji do prowadzenia kampanii wyborczej. Wniosek ten został podjęty po rozpatrzeniu pisma-protestu jednego z komitetów wyborczych. Dyskutowaliśmy na temat dość długo i ja zaproponowałam żeby nie zaogniać atmosfery oraz aby nie było żadnych awantur abyśmy do Pana Babicza wystosowali apel, prośbę. Wspólnie wypracowaliśmy wniosek będący apelem, prośbą, bardzo łagodny, który został podjęty jednogłośnie. Natomist, Pan radny Leszek Klimek zabiera głos na sesji i mówi, że to było co innego, że to był apel do wszystkich kandydatów. Panie Leszku, iluż to kandydatów pełni funkcję komisarza, ileż to pism – protestów rozpatrywaliśmy na posiedzeniu komisji. Zajęliśmy takie stanowisko, zaznaczam jednogłośnie, aby wyciszyć, stonować sprawę, gdyż toczy się kampania wyborcza. Pana zachowanie na sesji dla mnie  i przypuszcza, że i dla pozostałych członków komisji  było szokiem. Przypomnę Panu moją wypowiedź dotyczącą tej sprawy - Protest musimy rozpatrzyć, wyciszmy tą sprawę poprzez  podjęcie apelu – prośby. To nie jest tak panie radny, że pan burmistrz powie, że komisja ma rozpatrzyć ten wniosek, a tamten nie. Pismo wpłynęło do Komisji i czy to się panu, czy innym podoba czy nie, zgodnie z obowiązującym porządkiem prawnym musimy go rozpatrzyć. on na komisje a myśmy musieli ten wniosek rozpatrzyć. Strasznie było mi przykro, gdy wstał pan na sesji  i powiedział pan nieprawdę. Głosowanie było jednoznaczne – wszyscy głosowaliśmy za przyjęciem tego wniosku. Wykazał się Pan brakiem odwagi cywilnej, a przy tym jeszcze mówił pan nieprawdę.

          Wracając do dyskusji  -  kierujemy do pana burmistrza wniosek         o podjęcie działań w sprawie opracowania planu zagospodarowania  przestrzennego i sprzedaży działek pod budownictwo  mieszkaniowe,         a  środki, które uzyskamy ze sprzedaży zostaną przeznaczone między innymi na zadania o których tutaj dyskutujemy.

Radny Milewski - zwrócił uwagę, że chodzi mu o to, aby te środki  nie  wpłynęły do wspólnego budżetu gminy.

Radna Maria Kądziołka – dobrze pan wie panie radny, że środki ze sprzedaży mienia gminnego muszą wpłynąć do budżetu gminy. Nie możemy łamać przepisów prawa, jednoznacznie ustawodawca to określił      i czy chcemy czy nie środki i tak muszą przejść przez budżet gminy. Natomiast w budżecie mogą być rozdysponowane na zadania o których tutaj dzisiaj rozmawiamy. Przewodnicząca przedstawiła treść wnioseku -  Komisja Rewizyjna wnioskuje do Burmistrza o podjęcie pilnych działań związanych  z opracowaniem  planu zagospodarowania dla terenu położonego we wsi  Mokrzyska – zgodnie z uchwałą podjętą na zebraniu wiejskim  w miesiącu marcu 2007 roku. 

Radny Stanisław Milewski  zawnioskował, aby we wniosku napisać, że środki uzyskane ze sprzedaży działek winny być przeznaczone na dokończenie albo wyremontowanie szkół. Wie, że pieniądze muszą trafią do wspólnej kasy, ale przecież te grunty ktoś tu kiedyś miał, to są grunty nasze Mokrzyski i Bucza   i aby  środki za nie zostały przeznaczono tu, na wyremontowanie i dokończenie szkół. Niech to wyraźnie będzie zaznaczone, bo te pieniądze pójdą znowu gdzie indziej.

Radna Apolonia Warzecha – stwierdził , że zastanawia się  nad tym, bo ona też to przechodziła, gdzie cała ulica Bagienna była naszym gruntem /sołectwa Jadowniki/ i została sprzedana. Trudno było później wywalczyć te środki,  aby szły stricte  na Jadowniki, tylko po prostu poszły do budżetu. 

Radny Stanisław Milewski – zwrócił uwagę, że radna Apolonia zapomniała, że kiedyś Bagienna należała do Jadownik, a teraz należy do Brzeska. Coście przehandlowali toście przehandlowali,  a teraz należy do Brzeska i środki wszystkie idą do Brzeska .

Radna Warzecha – wyjaśniła, owszem ul. Bagienna należy  terytorialnie do Brzeska, natomiast mienie  wiejskie zostało bo go nie wolno było ruszyć.

Radny Stanisław Milewski -  skierował swoja wypowiedź do radnej Pani Apolonii Warzecha. Pani Apolonio, Pani już przeżyła niejedno zebranie wiejskie i pani wie jak to wygląda. Jak pani wytłumaczy ludziom                w Mokrzyskach, że mienie idzie do wspólnego worka. Jak kiedyś była to ludzka krwawica, a gmina ich skomunalizowała, jako przykład podał Przyborów, gdzie gmina się nie wtrąca do takich rzeczy, mieszkańcom wciskali ciemnotę i dzięki temu skomunalizowali grunt.

Radny Leszek Klimek  - odpowiedział, że w każdej  miejscowości  zostały działki sprzedane i nie zostały dla tej miejscowości środki przeznaczone.

Radny Marek Adamczyk – my mamy grunt, jest on w Mokrzyskach, wskazujemy co chcielibyśmy, aby tam było. Są potrzeby i zadania, które musimy na naszym terenie wykonać. Ja nie mówię, aby nie dać do budżetu, skoro prawo tak stanowi. Wskazujemy, gdzie są pieniądze za które możemy wykonać rzeczy o których tutaj dyskutujemy -  „Bo my Polacy to jak  - wilk w lesie, a my skórę drzemy na nim”.

Radna Apolonia Warzecha -   my się też deklarujemy  widzimy, że jest potrzeba i jak najbardziej jesteśmy za, tylko, aby sobie samem kłody pod nogi nie rzucać. Jak ona  popatrzy ludziom w oczy  kiedy wskażą na Mokrzyska i zapytają ją dlaczego nie walczyła o ulicę Bagienną - walczyła ale nie dało rady .

Radny Stanisław Milewski - wyjaśnił, że jest tylko do tego wniosku dopisane, że jeżeli by można było to  z tych środków ze sprzedaży sfinansować remont.  

Radna Maria Kądziołka – w dyskusję naszą wkrada się pewien chaos. Stwierdzenia Pana radnego Milewskiego są nieprecyzyjne, niezgodne z obowiązującymi przepisami prawa, wprowadzające rozmówców w błąd. Jest pan długoletnim radnym, jak Pan to stwierdził wcześniej  stwierdziła już 8 lat zasiada Pan w radzie miejskiej, a więc przepisy pan zna. Nie wiem na jakiej podstawie gmina skomunalizowała tereny o których mówimy, ale musiała tego dokonać zgodnie z obowiązującym porządkiem prawnym. Ustawa o samorządzie gminnym, chyba w art. 48 wyraźnie stanowi, iż gmina nie może uszczuplić praw sołectw bez zgody zebrania wiejskiego. Tak więc, zgodnie z tym co przytoczyłam wyżej o tym co dzieje się             z majątkiem sołectwa decydują mieszkańcy, poprzez podejmowanie stosownych uchwał na ogólnym zebraniu wiejskim. Odnośnie tych terenów mieszkańcy sołectwa wyrazili swoją wolę na zebraniu wiejskim, które odbyło się w miesiącu marcu 2007 roku – chcą te tereny przeznaczyć pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne. Następny krok należy do burmistrza, który winien dla tego terenu opracować plan zagospodarowanie oraz szczegółowy projekt podziału, gdzie będzie pokazana cała infrastruktura – drogi, działki itd. Te czynności potrwają, rozciągną się w czasie, a według mnie my nie możemy czekać tyle czasu, aby je zdobyć, musimy działać szybko, aby nie pogłębiało się niszczenie budynku szkoły. Pewne remonty winny być zrobione bardzo szybko. I tutaj należy zastanowić się, co jest w tym momencie ważniejsze, na co winniśmy skierować nasze działania, aby było to dla dobra przede wszystkim dzieci tutaj uczących się.  Burmistrz musi bezwzględnie podjąć pilne działania, które zostały wyrażone w uchwale zebrania mieszkańców w miesiącu marcu 2007 roku.  

Radna Apolonia Warzecha - uważa, że budynek szkoły należy remontować, a nie patrzeć czy grunty będą sprzedane czy nie .

Radny Stanisław Milewski – ale są tutaj pewne pieniądze, które trzeba tylko podźwignąć. A w tej kadencji nic nie słyszy tylko „nic byście nie robili tylko sprzedawali”. No wreszcie coś trzeba sprzedać, ludzie się pytają o działki, są tam pieniądze trzeba je tylko podnieść i je wyprowadzić. Nic nie zostało zrobione od marca 2007 roku, jeżeli wyjdą  dopiero teraz geodeci to  minie dwa lata nim coś  będziemy mogli sprzedać. Skoro działki są uzbrojone to chyba warto koło tego chodzić.

Radny Marek Adamczyk - działki są bardzo piękne, tylko drzewa coraz większe i zatrzymują wodę i zaczęło się bagno tam robić  i 20 ludzi potrzeba, aby odchwaścić ten teren, tam jest 13 ha.

Radny Stanisław Milewski – miał na tym terenie powstać Dom Starców, rozpoczęto już pewne przygotowania, ale wszystko ucichło i nic się nie robi. Tak samo jest na Buczu tyle błonia, tyle hektarów  leży, ani nie dadzą ludziom kupić, ani wydzierżawić i tak wygląda ta  nasza gospodarka. 

Radny Marek Adamczyk - poruszył temat sprzedaży budynku Domu Strażaka w Mokrzyskach. Mówiono, że jak się go sprzeda to wieś otrzyma  pieniądze, to pyta, pieniądze  z mienia gminnego można przeznaczyć na Mokrzyska, a z działek nie można ?

Radny Stanisław Milewski - przypomniał, że wieś ten budynek budowała,     a gmina płaciła, i teraz jakby do czegoś doszło to byłyby bardzo  duże problemy komu je dać.

Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek - zaproponowała, aby środki zabezpieczone w budżecie na  dokumentację sali  gimnastycznej przeznaczyć na wykonanie odwodnienia  budynku szkoły bo akurat taka kwota jest potrzebna. Radna uważa, że ważniejsze jest wykonanie  izolacji budynku szkoły bo dzieci i pracownicy  z tego powodu mają uszczerbek na zdrowiu, a skutki tego będą później odczuwalne jeszcze bardziej. Ważniejsze jest wykonanie i wyremontowanie tego co już stoi. Radna jest za budową sali gimnastycznej, ale uważa, że  jaki jest sens projektowania hali skoro w tej szkole dzieci w takich warunkach  się uczą, można pominąć stare okna i brak wykładziny, ale ta piwnica to jest katastrofa.

Radna Apolonia Warzecha - też jest za tym, aby te środki przenieść bo to jest temat bardzo pilny, ale z drugiej strony mamy tę świadomość, że skoro już  byliśmy za, to może później znajdą się wolne środki w budżecie na projekt. Podziela pogląd radnej Pacewicz, aby w tym momencie środki  zabezpieczone na projekt hali przesunąć na  wykonanie izolacji budynku,   a szukać  wolnych środków na projekt.

Naczelnik Józef Cierniak - biorąc pod uwagę, że dopiero rozpoczęła się realizacja budżetu, wydaje mu się że kwota na wykonanie projektu  wykonania izolacji  nie daje podstaw do tego,  aby w tej chwili  szukać jej w budżecie  gminnym. Dyrektor na dzień dzisiejszy ma środki  budżetowe które mogą rozpocząć realizację. Lepiej, aby dyrektor, który  w tej chwili ma środki w obiegu po przeanalizowaniu  wydał zlecenie i zapłacił za ten projekt. Natomiast po pierwszym półroczu, po analizie ilościowej                  i jakościowej budżetu,  będzie możliwe  dołożenie odpowiedniej kwoty, bo może jakieś inne zadanie nie zostanie zrealizowane. W tej chwili grzebanie w budżecie  uważa za bezsensowne, bo pani dyrektor ma środki i może sobie ten projekt bez żadnych przeszkód zabezpieczyć. Po wykonaniu projektu i kosztorysu dowiemy się jakie są potrzebne  środki na wykonanie zadania.

Po dogłębnej analizie i merytorycznej dyskusji komisja podjęła następujące wnioski:

· Komisja Rewizyjna wnioskuje do Burmistrza o podjęcie pilnych działań dotyczących opracowania planu zagospodarowania dla terenu położonego w miejscowości Mokrzyska /pod zabudowę mieszkaniową, jednorodzinną/, zgodnie z uchwałą podjętą przez Zebranie Ogólne Mieszkańców Sołectwa Mokrzyska w miesiącu marcu 2007 roku. Środki uzyskane ze sprzedaży działek winny być przeznaczone na realizację  zadań w sołectwach Mokrzyska   i Bucze.                                                 

Głosowano:  5 za, 1 wstrzymujący, 1 przeciw. 

· Komisja wnioskuje  do Burmistrza Brzeska  o pilne opracowanie harmonogramu związanego z koniecznymi remontami kapitalnymi i inwestycyjnymi w placówkach oświatowych na terenie gminy Brzesko - obejmującego co najmniej pięcioletni okres.  Głosowano jednogłośnie. 

· Komisja wnioskuje  do Burmistrza Brzeska  o dokonanie przesunięcia środków zarezerwowanych w budżecie 2008 roku na wykonanie dokumentacji technicznej budowy sali gimnastycznej, na zadanie związane z odwodnieniem i izolacją Szkoły Podstawowej w Mokrzyskach ,  oraz o podjęcie pilnych kroków związanych ze znalezieniem w budżecie 2008 roku środków na projekt techniczny sali gimnastycznej. 

          Głosowano jednogłośnie.

Komisja Rewizyjna  podejmując powyższy wniosek wzięła pod uwagę     konieczność wykonania odwodnienia i izolacji budynku Szkoły Podstawowej  w Mokrzyskach, które jest możliwe do wykonania tylko i wyłącznie w miesiącach wakacyjnych tj. lipiec – sierpień. Musi być ono poprzedzone  wykonaniem stosownej dokumentacji, uzgodnieniami, przeprowadzeniem przetargu itd. Dlatego też, koniecznym jest zabezpieczenie środków na powyższe  zadanie tak, aby mogło być zrealizowane w miesiącach wakacyjnych, natomiast  projekt techniczny budowy sali gimnastycznej  spokojnie  może być wykonany do końca roku budżetowego.

Następnie Przewodnicząca komisji przedstawiła treść odpowiedzi burmistrza dot. skargi złożonej przez Panią Marię Zachara zam. Mokrzyska. Nieprawidłowym jest postępowanie jest działanie, aby w Urzędzie nie było żadnych kopii akt  dot. toczącego się postępowania administracyjnego. Jeżeli można dopuścić takie działanie przy wysłaniu akt sprawy do Kolegium Odwoławczego /chociaż zaznaczam, że jest to działanie nieprawidłowe/, gdyż z Kolegium akta te wracają do Urzędu po miesiącu a w razie ostateczności /konieczności/ do Tarnowa jest niedaleko to wysyłając dokumentacje do Sądu Administracyjnego kopia całości sprawy musi zostać w aktach. W tym przypadku  Kolegium utrzymało decyzję burmistrza  i Pani Zachara zaskarżyła tą decyzję  do Sądu Administracyjnego, gdzie Kolegium zobowiązane było przekazać całość akt sprawy, gdyż organem występującym przed sądem jest Kolegium, nie gmina, gdyż została zaskarżona decyzja wydana przez ten organ. Komisja  nie mogła zapoznać się z aktami sprawy, gdyż w Urzędzie ich nie było, nie pozostawiono kserokopii  dokumentów tej sprawy. Przewodnicząca zaproponowała, aby komisja skierowała wniosek do pana burmistrza, iż takie działania są niezgodne z obowiązującymi w tym zakresie przepisami. W Urzędzie Miejskim nie pozostawiono żadnych dokumentów związanych z prowadzonym postępowaniem administracyjnym, akta znajdują się w Sadzie Administracyjnym, a  wiemy ile trwa rozpatrywanie sprawa w sądzie administracyjnym. Zostaliśmy  pozbawieni możliwości przeprowadzenia postępowania sprawdzającego zasadność złożonej skargi. W części dotyczącej  skargi  na pracownika została ona przekazana do rozpatrzenia przez burmistrza, a w drugiej części dotyczącej toczącego się postępowania przekazaliśmy ją do Sądu Administracyjnego. Pan Zachara dostarczył nam kopie dokumentów, jednakże rozpatrując skargę musimy mieć pełne dokumenty jakie winny być  w posiadaniu Urzędu Miejskiego. Zapoznałam się z nimi i przeanalizowałam je, zrobiłam stosowne zestawienie chronologiczne, jednakże komisja rewizyjna nie może bazować na niepełnej dokumentacji. W związku z przedstawionymi faktami nie jesteśmy w stanie rzetelnie zbadać sprawy, dlatego proponuję, aby wystosować z komisji wniosek do burmistrza, iż działania takie są niezgodne z obowiązującymi przepisami prawa  i zobligować burmistrza do podjęcia działań, zmuszających pracowników do przestrzegania obowiązujących przepisów prawa, a w szczególności KPA. Ponadto, proponuje, aby na najbliższą sesje Rady Miejskiej przygotować projekt uchwały w przedmiotowej sprawie. Poprzez działania pracowników Urzędu nie mamy możliwość sprawnego, zgodnego z przepisami KPA załatwienia sprawy. To do nas strona będzie miała zastrzeżenia i pretensje.  

· Ponadto, komisja zapoznała się z pismem Pana Andrzeja Jarosza zam. Brzesko które wpłynęło do Urzędu Miejskiego dnia 
23 stycznia 2008 roku, dotyczącym czynności związanych            z przebiegiem granic.

· Przewodnicząca przedstawiła członkom Komisji pismo                 o szkoleniu organizowanym przez Tygodnik Wspólnota,                a dotyczącym całego zakresu praw i obowiązków Komisji Rewizyjnej z prośbą o uczestnictwo w nim. Poprosiła, aby ostatecznych zgłoszeń dokonać na posiedzeniu Komisji w dniu   11 lutego 2008 roku.

Przewodnicząca Komisji podziękowała Pani Dyrektor, Panu Naczelnikowi Wydziału Oświaty oraz wszystkim członkom za udział      w posiedzeniu. Podziękowała za merytoryczną dyskusję i zamknęła  posiedzenie.

Na tym posiedzenie komisji zostało zakończone.

Obrady trwały od godziny 12.00- 15.20.
                    Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej

                          Rady Miejskiej w Brzesku

                                mgr Maria Kądziołka

Protokołowała:

Inspektor Marta Kółkowska 
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